
Msza święta poświęcona pamięci Sybiraków 

 

            Dnia 18 września 2016r. w Bazylice Myszynieckiej pod  

wezwaniem Trójcy Przenajświętszej odbyła się uroczysta msza święta  

poświęcona pamięci Sybiraków, którzy zostali wywiezieni w głąb Rosji 

za swoje przekonania polityczne. W tej uroczystości  wzięli udział 

harcerze  myszynieckich  drużyn ZHP, które to drużyny działają  w  

Zespole Szkół w Myszyńcu. Po zakończeniu mysz został odczytany 

wiersz ,, Nieludzka ziemia” napisany przez jednego z Sybiraków. 

        Po uroczystym  nabożeństwie uczestnicy mszy przemaszerowali 

ulicami miasta pod pomnik AK. Tam została odśpiewana Rota oraz 

złożono kwiaty i zapalono znicze. 

 

 

               Uczestnikami mszy świętej   byli między innymi  działacze AK  z terenu gminy Myszyniec.  

 



"Nieludzka ziemia"               

    Do ciebie piszę młody człowieku,  
Żeby Cię przestrzec o zakłamaniu.  

Bo może słuchasz, bo może czytasz?  
Nie wiem, czy zawsze prawdę wyczytasz?  

Czy Ty byłeś w Magadanie?  
Majdanie Workujcie cos słyszałeś?  

Ja nie byłam, lecz Ci powiem,  
Co mówili, ci co z Kołymy powrócili.  

To wszystko „ Nieludzka Ziemia”  
Daleka północ, daleki wschód  

To punkt rozstań – do Gułagów,  
Na zniszczenie nas- Polaków  

Wielka Tajga, same lasy,  
Wszystko było przeciw Tobie,  
Bóg, przyroda, no i Człowiek.  

O Katyniu i Miednoje  
To na pewno już słyszałeś.  

Tam jak kwiatów jest  
Usłanych – oficerów polskich grób  
Żołnierz polski z wielkim sercem,  

Szedł do walki pobić wroga,  
Ale tez krwawiło serce,  

Na bezmyślność, na szyderstwo.  
Nikt już teraz nie napisze,  
Że to Polak- syn tej ziemi,  

Walczył szczerze, oddał życie.  
Jego walka. A zwycięstwo?  
Trzeba przeżyć tę mordęgę  

Całe, wielkie poniżenie,  
Mieć nadzieję, zebrać siły,  

Na Wątpliwe ocalenie.  
To wszystko było, to już minęło,  

Lecz trzeba wiedzieć, no i pamiętać!  
Gdzie była prawda.  

Gdzie fałsz a gdzie uznanie?  
Do Ciebie mówię Wielki Tułaczu!  

Żeś jest szczęściarzem- boś przeżył.  
Żeś jest szczęściarzem – boś się pogodził.  

A teraz wołaj głośno do Boga,  
Żeby nam tego nigdy nie wrócił.  

 
Autor nieznany- fragmenty wiersza  

 

 



 

 

 

 



 


